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S P R A W Y  P O L F I E
POLSKA A NIEMCY.

j  Beri. Bórsen • Courier 2.IV. podaje artykuł min.
Twardowskiego o traktacie handlowym polskonie- 

^^ck im  i zaznacza od siebie, że autor artykułu, jako 
°s°bistość autorytatywna, podnosi znaczenie trak tatu  
'y phwili obecnej, gdy w Niemczech koła wpływowe 

do ponownego zbadania tego traktatu.
. Min. Twardowski omawia gospodarcze znaczenie 

aktatu i podnosi zarazem  jego duże znaczenie polity- 
CzUe ze względu na odprężenie w stosunkach, jakie po- 
jo d u je  tak trak tat handlowy, jak i zaw arty już układ 

wwsdacyjny. Jak  wielkie znaczenie posiada porozu- 
j . ‘®Uie gospodarcze polsko - niemieckie dowodzi fakt. 
j e g o  następstwem w dziedzinie węglowej jest już 
c*ad węglowy polsko - angielski, do którego powin- 
. y przystąpić także Niemcy. Te układy niewątpli- 
'e przyczynią się do międzynarodowej normalizacji 

0r°tu  węglowego.
„ W końcu autor podnosi doniosłość trak tatu  han- 

°Wego dla uporządkowania obrotu pieniężnego, któ- 
mu na zawadzie stała wojna celna, co posiada zna- 
enie dla kap ’tału  międzynarodowego. W  każdym 

2ez*e wzmocnienie się finansowe Polski posiada tak- 
ula Niemiec b. wielkie znaczenie, gdyż ożywienie 

s; sP°darki i podn:esienie polskiei sły nabywczej mu- 
Za sobą pociągnąć wzrost handlu niemieckiego.

nv ^ . ^ re Nouvelle 29.111, zamieszcza artykuł wstęp- 
ve p ,^ra A lberta M ilhaud p. n. ..A Test ił y  a de nou- 
t0rU ’ umawiający stosunki polsko - niemieckie. Au- 
ren w stęp:e zaznacza, iż zainteresow anie konfe- 
UcLC,a londyńską powoduje, iż zdarzenia eurooeiskie 
tVci zą uwadze opinji, mimo niezw ykłą doniosłość 
sk0 Zc?arzeu: autor ma tu na myśli odprężenie pol- 
go • ? ienueck ;e, k tó re  na tle przesilenia gabinetowe- 
sZc? -'e ,°bydwa państw a przeżvłv, wydaje mu się 

charakterystyczne. M ilhaud twierdzi, iż 
tyj^ °*'en’e na wschodzie Eurooy wywołane jest nie- 

0 zawarciem  umów przez Polskę i Niemcy, ale

również i w skutek tego, iż zamilkł stale skarżący się 
W oldem aras, a wojna między Polską a Sowietami z 
przed lat dziesięciu zamieniła się na ożywione sto­
sunki gospodarcze, znajdujące swój wyraz zwłaszcza 
w eksporcie polskich wyrobów m etalowych na teren 
Rosji.

W racając do stosunków między Polską a  Niem­
cami, M ilhaud podkreśla niezwykły postęp w tej dzie­
dzinie; autor zaznacza, iż ci z pośród Polaków, k tó ­
rzy odnosili się nieprzychylnie do „pro-niemieckiej 
polityki'1 Brianda, mieli możność poznania tej prawdy, 
że zbliżenie francusko - niem ieckie ułatw i zbliżenie 
polsko - niemieckie i odwrotnie popraw a stosunków 
polsko - niemieckich umożliwia Francji prowadzenie 
liberalnej polityki. Idee powyższe nie są zresztą no­
w e — wypowiedział je w formie niezwykle szczęśli­
wej mm. Zaleski na komisji spraw  zagr. senatu. W 
tych warunkach, zdaniem autora, śmiało można po­
wiedzieć, iż polityka Brianda przyniosła środkowej 
i południowej Europie poważne odprężenie sytuacji. 
W tern miejscu zw raca au tor uwagę na kontrast mię­
dzy stosunkami na wschodzie Europy a „polityką trój- 
porozumienia".

W  d. c. autor podkreśla szkody, jakie polsko- 
niem iecka wojna celna w yrządziła obu krajom; obec­
nie stosunki handlowe mają najlepsze szanse rozwo­
ju. A utor zastrzega się, iż tra k ta t handlowy i umowa 
likwidacyjna nie usunęły wszystkich kontrow ersyj 
polsko niemieckich; Niemcy nie zaprzestaną myśleć 
o rewizji granic, a Polacy z całą stanowczością będą 
ich bronić; te  dwie polityki nigdy nie zjednoczą się, 
jednakowoż uspokojenie jest możliwe i już wchodzi 
w fazę realizacji.

W  zakończeniu autor podnosi, iż w  pięć lat po 
zawarciu trak ta tów  w Locarno — duch ich przenik- 
nął politykę niektórych państw  europejskich, jak 
Francję, Niemcy i Polskę, k tóre pracują nad ideą zje­
dnoczenia europejskiego. W ielkie zwycięstwo idei 
Lokarna autor upatruje w tem, że za planem  Younga 
w parlam encie francuskiem  głosowała naw et „nieuf-



y
• /  . • A

a a  \
' ■ 7 ...;

,  . 0  ;v A  ' i

■f"»
>-c r ,

Tv-)

Y :\
.

L j r n m  • : .!

*Y \ ' YY;
• : v \ /  ' • ■' !

m
A  Y A ;

■■■•,:/ S Yr'Y■ t \ /  1

■- .
  M  ( ' ■ t

J  ■ \ ,

■ / ]  ’■/ Y  ' j V ;  - J  1 >1 > d  -

: J

A aa %4 W* AAAAay A; AA-4 A yA -A ; ■;A  *
r ;  - . , . - . ; . ‘ J '■< ■ * •' ■

■ . •• -  • ■ -: •:. • -v

, - 7 n  . i f : !  o' i  ■! '

y  : : i ' f ; ;j ‘-V A O '  O ' S  a .V j  . O' .VO " ;

j  . .  J  4 ® y f U i i x * < 5 S e ] j ! t  - -  ■■■■■■•■■



2 —

prawica. Obecna sytuacja polityczna dowodzi 
Pomyślnego rozwoju polityki, zainicjowanej przez 
Francję w r. 1924.

Journal de Geneve 30.111. w koresp. z Berlina o- 
aiawia trak tat handlowy polsko - niemiecki i umowę 
likwidacyjną. Dziennik podkreśla, iż umowa likwida­
cyjna ratyfikowana została bardzo nieznaczną więk­
szością, co ułatwia przeciwnikom tej umowy akcję, 
gającą na celu wyrażenie przeciwko niej sprzeciwu, 
odnośnie traktatu handlowego dziennik zaznacza, 
12 niemieckie koła agrarne ustąpiły ze swego dotych­
czasowego, bezwzględnie wrogiego stanowiska; koła 
*e bowiem otrzymały zapewnienie ze strony czynni­
ków rządowych, iż import trzody i ziemiopłodów z 

olski nie obniży cen tych produktów w Niemczech.

Koła przemysłowe wiążą z traktatem  duże nadzieje, 
nie brak jednak i głosów, które do nawiązania stosun­
ków z Polską odnoszą się sceptycznie.

Omawiając umowę likwidacyjną, dziennik zazna­
cza, iż zaprzestanie akcji wywłaszczeniowej, kończy 
bardzo zaciekły spór, przeto umowę likwidacyjną na­
leży traktować jako duży krok naprzód w stosunkach 
polsko - niemieckich.

Dziennik podkreśla specjalnie to, iż opinja nie­
miecka i sfery urzędowe uważają układy z Polską za 
nie mające żadnego związku z problematem granic; 
nawet poY.ępowi Niemcy, którzy rozumieją, iż dostęp 
do morza jest dla Polski koniecznością życiową, prag­
ną sprawę korytarza uregulować w drodze jakichś 
koncesyj, zapewniających Polsce możność korzysta­

nia z portów bałtyckich.

Z  A G A D N  i ENI  A O L G  L N  E

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Der Deutsche 1.1V. pisze, że rząd Briininga mógł­
by nie utrzymać się nietylko z powodu opozycji socjal­
demokracji, ale i z powodu tendency), istniejących we- 
^ ą t r z  partyj rządowych, na skutek wszczętej przez 
etl gabinet ,,polityki asocjacji". Autor pisze w d c.: 

"Jednak nowy rząd raczej należy uważać za próbę pro­
wadzenia pr adewszystkiem polityki socjalnej na szer- 
Sżej podstawie, niż na to pozwala potrzeba agitacyjna 
',°cjaldemok acji". Pismo zaznacza: ,,Nasz stosunek 

0 rządu będzie zależał od tego, czy ta próba się uda, 
Czy też nie".

Le Matin 1.IV. w depeszy z Berlina wyraża po- 
7^ , Iż gabinet Briininga nie utrzyma się długo przy 

Władzy.

Journal des Debats 1.IV. w artykule Gauvaina, 
Poświęconym sytuacji politycznej N;emiec, wyraża 
F°£ląd, iż Briining, nie posiadając większości parla- 
2?nł;arnej, wszystkie swe rachunki oparł na zaufaniu 
f*lndenburga, który istotnie obdarza niem obecnego 
anclerza. Zdaniem dziennika, nawet wyrażenie Brii- 

d'Pgowi nieufności przez parlament nie spowodowa­
n y  przesilenia; w tym wypadku bowiem prezydent 

2eszy mógłby oprzeć się na art. 48 konstytucji wej- 
^Prskiej, który przewiduje możliwość mianowania 
^ d u  przez prezydenta bez względu na parlament— 
^  zabezpieczenia zagrożonego porządku publicznego.

2’_ennik nadmienia, iż ewentualne zastosowanie po- 
j^ższego przepisu do obecnej sytuacji Rzeszy spotka* 
0 V się z niezwykle silnym sprzeciwem lewicy.

£ Action Francaise 31.111. w artykule Bainville a 
A ^ ż a  pogląd, iż Hindenburg powierzył dlatego rzą- 
^ “ riimngowi, by zrehabilitować się za przeforsowanie 

Panu Younga. Autor wyraża przypuszczenie, iż przy 
Pcnvm prawicowym rządzie, powołanym pod ha- 

n;*nl  “^wykonywania planu Younga, znowu wypły- 
e yehacht. który swobodnie lędzie mógł kontyuować

SW°ie dzieło.

Temps 31 III. w art. wst.. poswieconvm nowe­
l ą  f aF’netowi niemieckiemu, twierdzi. 1ż obecna sy-

cja Niemiec jest niezwykle trudna; przesilenia rzą­

dowe zawsze otwierają nowe możliwości, które mogą 
stać w sprzeczności z ogólnym porządkiem europej­
skim. Dziennik podkreśla, iż zlikwidowanie ostatnie­
go przesilenia w Niemczech w ciągu 48 godzin daje 
podstawy do mniemania, że decydujące czynniki nie­
mieckie czuwają nad wytycznemi swej polityki.

The Times 31.111., omawiając w art wst nowy ga­
binet niemiecki, pisze m. in., że Curtius i Molden- 
haner dają gwarancję, iż polityka zagraniczna prowa­
dzona będzie w duchu Stresemanna. Obawy Francji z 
powodu wejścia do gabinetą Schiele'go i Treviranu- 
s‘a są, zdaniem autora, przesądzone, ponieważ Hin­
denburg stoi na stanowisku wypełnienia zobowiązań, 
przyjętych przez Niemcy. W razie zbyt dużych Irud- 
ności we współpracy z Reichstagiem Hindenburg mo­
że skorzystać z art. 48 konstytucji, lecz czyni wszyst­
ko ażeby wpoić parlamentowi zrozumienie koniecz­
ności współpracy z rządem tak w sprawach wewnę­
trznych jak i zewnętrznych.

The Daily Telegraph 31,111., omawiając w art. 
wst. ostatnie przesilenie ministerjalne w Niemczech, 
podkreśla szybkie jego zlikwidowanie dzięki osobi­
stemu wpływowi Hindenburga; dziennik przypuszcza 
jednak, że gabinet nie będzie długotrwały, ponieważ 
usiłuje rządzić bez największej grupy w Reichstagu— 
socjalistów, którzy rozpoczną atak przeciwko par- 
tjom burżuazyjnym, reprezentowanym w gabinecie. 
Rząd będzie zmuszony szukać oparcia w nacjonali­
stach, przeciwnikach planu Younga. Utrzymanie Cur- 
tiusa w gabinecie jest gwarancją kontynuowania poli­
tyki zagranicznej Stresemanna.

POLITYKA ZAGRANICZNA NIEMIEC.

Deutsche Tageszedung l.IV . Dr. K. Megerle o- 
mawia politykę zagraniczną Niemiec i podkreśla, że 
należy ją poddać rewizji i wziąć pod uwagę nowe na­
suwające się możliwości. Briining już wskazał na fał­
szywe przesłanki, jakiemi się kierował b. kanclerz 
Muller w 1928 r. w Genewie w sprawie polityki rewi­
zyjnej.

Autor wskazuje na dokonywające się zmiany w 
równowadze sił na wschodzie i południowym wscho­
dzie Europy, i zaznacza, że konferencja londyńska
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•Doże dać wiele wskazówek co do rzeczywistego ukła­
du sił.

Autor zaznacza, że polityka niemiecka na dłuższą 
•Detę nie powinna zaniedbywać nadal zagadnienia 
Państw bałtyckich. Niemcy są winne temu, że państwa 
te nie szukają zbliżenia do Niemiec, które się niemi 
Die interesowały, a nawet nie wierzyły w ich trwały 
hyt. Dlatego zwróciły się one ku Londynowi, Paryżo- 
Wl i Warszawie. Polityka prorosyjska Niemiec przy­
czyniła się do oziębienia stosunków z Polską i do po­
wściągliwości państw bałtyckich wzgl. Niemiec oraz 
do oziębienia stosunków z Anglją. Utrzymanie państw 
bałtyckich leży w interesie Niemiec. Nie oznacza to 
Wcale wrogiego stanowiska wobec Rosji, dla której 
Diemieckie wpływy w tych państwach są zawsze je­
szcze milsze, niż polskie lub angielskie.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI. 
PLAN YOUNGA.

Journal des Debats 31.111. w związku z ratyfika­
cją układów haskich pisze, iż Francja obecnie ponosi 
•Calne ofiary wzamian za przyszłe niepewne korzyści. 
Wynik głosowania w parlamencie dziennik tłomaczy 
tom, iż w momentach decydujących stronnictwa wolą 
•sć razem, by ponosić łączną odpowiedzialność; nie 
bez znaczenia była również akcja Tardieu. Dziennik 
2aznacza wszelako, iż za plan Younga obecny rząd nie 
•Uoże być odpowiedzialny.

L‘Action Franęaise 30.111. zamieszcza obszerny 
artykuł Bainville'a, poświęcony planowi Younga. Au­
tor, zaznaczając, iż w obecnych warunkach czynniki 
ekonomiczne posiadają w życiu narodów znaczenie 
"nększe niż czynniki polityczne, pisze, iż zgodnie 
2 tem plan Younga możnaby uważać za twór zupełnie 
realny i jeśli Niemcy nie będą zobowiązań wykony­
wały, stracą całkowicie kredyt, co równa się utracie 
Podstaw egzystencji. Jednakże, zdaniem autora, 
twórcy planu zapomnieli o niezwykle poważnej oko­
liczności: plan Younga jesit tworem wielkiej finansje- 
rY i swoją rację bytu czerpie z ustroju kapitalistycz­
nego; tymczasem wystarczy spojrzeć na rządy krajów 
Luropy, by przekonać się, iż ten systemat kapitali­
styczny, jakim jest plan Younga, zbudowany został na 
terenach, podminowanych przez socjalizm. Omawia­
jąc sytuację polityczną w poszczególnych państwach 
t-uropy, autor dochodzi do wniosku, iż nawet ewen- 
Dalny upadek gabinetu Mac Donalda nie powstrzy­

ma Anglji w drodze ku socjalizacji; Francja zaś zwła- 
Szcza pod rządami Tardieu coraz bardziej zaczyna 
Podlegać wpływom socjalistów; odnośnie Niemiec au- 
or stwierdza, iż chwilowe objęcie władzy przez 
tronnictwa prawicowe jest bez znaczenia. W zakoń­

czeniu Bainville podkreśla, iż nieliczenie się autorów 
Ptanu Younga z realnemi warunkami życia polity 
neś° zemści się już w najbliższej przyszłości.

cz-

Le Journal 30.111. twierdzi. ;ż zjednoczenie się 
Jonnictw na platformie planu Ycunga, jako zagad- 

•Denia, od którego zależy przyszłość Francji, daje pod- 
- nwę do mniemania, iż parlament rozumie interes pań- 
s wn, jako całości.

L'Ere Nouvelle 30.111. twierdzi, iż manifesacja, 
z°rganizowana przez monarchistów francuskich dla 
WY rażeni a protestu przeciwko planowi Younga, stano­

wiła wyraźny dowód tego, iż naród francuski jest za 
dowolony z ratyfikacji tego p'anu.

KONFERENCJA LONDYŃSKA.

The Times 31.111. w art. zatytułowanym „W po 
szukiwaniu formuły" pisze m. inn., że o ile pożądana 
formuła zostanie znaleziona, to rokowania w sprawie 
porozumienia „pięciu" zostaną podjęte z nadzieją na 
powodzenie, mimo istniejących trudności. Jeśli poszu­
kiwania okażą się bezowocne, to nie pozostanie nic in­
nego, jak zlikwidować lub zawiesić konferencję, jako 
dążenie do porozumienia pięciu i pozwolić Anglji, Sta­
nom Zjednoczonym i Japonji prowadzić rokowania o 
dojście do trój porozumienia, które może być uzupeł­
nione przez akces państw łacińskich po wyrównaniu 
różnic, istniejących między niemi.

W dalszym ciągu autor wyjaśnia trudności wyszu­
kania formuły, któraby mogła zadowolić Francję i nie 
krępować Anglji. Pakt Ligi, traktaty lokareńskie 
i pakt Kellogga nie zdołały tego uczynić. Autor wy­
powiada się przeciwko nowym zobowiązaniom Anglji.

The Daily News 31.111., komentując w art. wst. 
wystąpienie prasy Hearstowskiej przeciwko Mac 
Donaldowi pisze, że Hearst jest zaciekłym nacjonali­
stą, k tóry znienawidził konferencję londyńską od sa­
mego jej początku, albowiem jego dążeniem jest, by 
Stany Zjednoczone posiadały najpotężniejszą flotę na 
świecie. Bardziej oświeceni Amerykanie mają jak 
największy szacunek dla Mac Donalda i pragną po­
wodzenia konferencji Współpraca obu rządów istnie­
je nienaruszona. Osobisty atak na Mac Donalda nie 
zasługuje nawet na odpowiedź. Atak Hearsta jest 
ważny o tyle tylko, że uwypukla on głęboką niechęć 
Amerkan do wszystkiego, co miałoby pozory uwikła­
nia Ameryki w sprawy europejskie. To nastawienie 
umysłowości amerykańskiej nie może być lekceważo­
ne przez polityków europejskich.

The Chicago Sunday Tribune 30.111. w koresp. z 
Londynu pisze, że niezaaprobowanie przez prez. Ho- 
overa projektu Stimsona paktu konsultatywnego wy­
wołało konsternację na konferencji, ponieważ nikt 
nie wie, czem projekt ten będzie zastąpiony i czy 
Francja otrzyma od Anglji gwarancje bezpieczeństwa, 
których się domaga, bez podpisu Stanów Zjednoczo­
nych. Krążą pogłoski o nieporozumieniu pomiędzy 
Stimsonem a Morrow, ambasadorem amerykańskim. 
Stimson zarzuca Morrow, że wciągnął go do tej spra­
wy i ściągnął na niego niezadowolenie prez. Hoove- 
ra. Briand jest wysoce niezadowolony z takiego obro­
tu rzeczy. Mac Donald jest zdecydowany nie zobowią­
zywać się do obrony Francji, o ile Stany Zjednoczone 
odmówią swych gwarancyj. Eksperci, którzy usiłowa­
li znaleść formułę, wzmacniającą art. 16 Paktu Ligi, 
porzucili te wysiłki. Czynione są usiłowania ruszenia 
z martwego punktu, lecz — bez rezultatu. Grandi, 
Briand, Mac Donald, Stimson i Matsudaiza nie ustę­
pują ze swych dotychczasowych stanowisk.

L Independance Belge 31.111. twierdzi, iż konfe­
rencja londyńska dowodnie wykazała, iż Europa nie 
może liczyć na żadną pomoc z zewnątrz; Ameryka ni­
gdy Europie nie pomoże, musi więc Europa sama szu­
kać środków zaradczych.
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SYTUACJA GOSPODARCZA NA LITWIE.

Prasa litewska z końca marca zamieszcza p rze­
mówienie litewskiego m inistra spraw  zagranicznych 
p. Aleksy, wygłoszone na plenarnem  posiedzeniu li­
tewskiej izby rolniczej.

Na wstępie m inister podkreślił trudną sytuację 
rolników litewskich — pomimo zeszłorocznego uro­
dzaju. Niepomyślną konjunkturę dla rolnictw a litew ­
skiego spowodowały niskie nadzwyczaj ceny zboża 
i konkurencja zagranicą Polski i Niemiec, k tó re  czę­
sto ze s tra tą  rzucały  ogromne ilości zboża na między­
narodow y rynek. Akcja rządu litewskiego w k ierun­
ku podniesienia cen zboża nie powiodła się i — zda­
niem p. A leksy — nie można liczyć w  najbliższej przy­
szłości na podniesienie się cen zboża na Litwie. Rol­
nicy litewscy powinni przeto — zdaniem m inistra — 
przystąpić do intensywnej hodowli bydła i n ieroga­
cizny, a to z powodu pomyślnego rozwoju eksportu  
trzody chlewnej (w r. 1928 wywieziono 44 tys. sztuk, 
w r. uib. — 90 tys. i w  ciągu pierwszych dwuch m iesię­
cy r. b. — 52 tys. sztuk). Rząd pam ięta również i o 
spraw ie wynalezienia dla producentów  nierogacizny 
nowych rynków  zbytu, a to w  celu uniezależnienia się 
od rynku niemieckiego. Eksport nierogacizny z L it­
wy powinien — wg. m inistra — w najbliższym czasie 
osiągnąć cyfrę 200 tys. sztuk. Co się tyczy eksportu 
masła, to aczkolwiek przedstaw ia się on naogół po­
myślnie (w r. 1929 wywieziono m asła na sumę 38 milj. 
lit., w r .  b. przew idyw any jest eksport na sumę 50—60 
milj. lit.), jednak Łotwa, k tó ra  ma gorsze w arunki kli­
matyczne, mniej upraw nej ziemi i lasów, już dzisiaj 
wywozi m asła na sumę przeszło 100 milj. lit. Sytua­
cja w dziedzinie eksportu  lnu przedstaw ia się niezbyt 
pomyślnie, a to przedewszystkiem  z powodu główne­
go kontrahenta europejskich producentów  lnu —  Ro­
sji. Prawdziwą bolączką gospodarczego życia Litwy 
jest ciężkie położenie pow iatów  północnych, k tó re  w 
r. 1927 zostały dotknięte nieurodzajem. Jeśli chodzi 
o przem ysł krajowy, to należy—zdaniem p. A leksy— 
stwierdzić, że przypuszczenie, iż rozbudowa przem y­
słu krajowego rozwiąże zagadnienie rynku dla pro­
dukcji rolnej, jest mylne. Rozbudowa przem ysłu k ra ­
towego mogłaby conajwyżej rozwiązać problem at e- 
migracji. Zagranica była i będzie głównym rynkiem  
zbytu dla rolnika litewskiego. Dotąd błędnie trak to ­
wano rolnictwo, faworyzując przem ysł; rozwój rolni­
ctwa powinien stać na pierwszym planie. Litwa po- 
wrnna unikać wysokich podatków  rolnych i pod 
względem opodaktowania rolnictwa powinny być dla 
niej przykładem  nie państw a Euiropy, lecz Stany Zje­
dnoczone, gdzie podatki te są bardzo niskie i % mia­
rę wzrostu wydajności ziemi stale się zmniej­
szają.

Rytas, nawiązując do przemówienia min. Aleksy, 
Podkreśla nieudolność dotychczasowej polityki rzą- 

u litewskiego w stosunku do rolnictw a litewskiego, 
ziennik nawołuje rząd do przyjścia rolnikom — w 

zWiązku z nadzwyczaj ciężką ich sytuacją gospodar- 
ze skuteczną pomocą, k tó ra  ma się ujawnić 

Pnzedewszystkiem w udzieleniu im taniego kredytu.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.

Viitorul 28.111. w celu udowodnienia, że wiado- 
g 0sci, szerzone o niebezpieczeństwie komunizmu w 

esarabji, s3 nieścisłe, cytuje informacje, podawane 
2ez prasę liberalną, podkreślając ich przesadę.

Drukarnia KADRA, DiwU

PAŃSTWA SKANDYNAWSKIE.

H ufvudstadsbladet 29.111. twierdzi, że spraw a re ­
alizacji rozbrojenia w Danji utknęła, gdyż stronnic 
twa rządowe, t. j. socjaliści i radykali, którzy rozbro­
jenia używali jako hasła podczas wyborów, teraz, bę­
dąc u władzy, zwlekają; widać u nich skłonność do 
kompromisu z konserwatywną opozycją. Ponieważ 
zaś rząd zamierza zamknąć parlam ent przed W ielka­
nocą więc rozbrojenie w Danji nie prędko jeszcze doj­
dzie do skutku.

Aftenposten 29.111. (O slo) w art. wst. atakuje 
rząd. że nie przeciwdziała organizowaniu zbrojnej 
„obrony robotniczej", co doprowadzi prędzej czy póź­
niej do rewolucji. Wobec tego społeczeństwo musi się 
samo bronić i niedopuścić do wojny domowej; będzie 
to jednak również ciężkie dla kraju.

RÓŻNE.

Lietuvos Aidas 31.111. w art. informacyjnym oma­
wia działalność litew sko - ukraińskiego t-w a na Li­
twie. Prezesem  t-wa jest prof. Birżyszka, który dąży 
do obudzenia w śród Ukraińców, m ieszkańców Lit­
wy, świadomości potrzeby skierowania wysiłków na­
rodów ukraińskiego i litewskiego do walki ze wspól­
nymi wrogami. T-wo litewsko - ukraińskie na Litwie 
zamierza wzmocnić propagandę prasow ą w kierunku 
informowania zagranicy o obecnej ciężkiej sytuacji 
ziem ukraińskich. W skład nowego zarządu t-wa w e­
szli: prof. Vailionis, dr. Pureckis, prof. M. Birżyszka, 
p. D andzvardas i p. Bertaviczius.

Prasa litewska z. 1.IV. poświęca szereg artykułów 
dziesięcioleciu litewskiej agencji telegraficznej „Elta", 
w których podkreśla rozwój i zadania tej instytucji. 
Personel obecny aj. ,,E lta“ składa się zaledwie z 9 ciu 
osób; dyrektorem  jej jest p. E. Turauskas.

Rytas, oceniając doniosłość prac ag. „Elta", zw ra­
ca jednak uwagę, że nie cieszy się ona zaufaniem za­
granicy z powodu skrępow ania wolności słowa na Li­
twie; nie cieszy się ona również całkowitem  zaufa­
niem i w kraju  i prasa litew ska przedrukow uje niemal 
wyłącznie zagraniczne informacje agencji litewskiej.

Lietuvos Żinios podkreśla, że redakcje pism litew­
skich b. ostro występowały przeciwko nieobjektywno- 
ści informacyj, podawanych przez aj. „E lta1'.

La Trłbuna 30 III.  w art. wst., omawiającym e- 
m ancypaję kobiet w Niemczech, przypisuje zjawisku 
temu wpływ na spadek liczby ludności.

II Giornale d 'ltalia  30.111. przypisuje wielkie zna­
czenie gospodarcze zniesieniu we W łoszech opłat cel­
nych na rzecz samorządów i zapowiada na f kwietnia 
spadek cen szeregu towarów.

11 Popolo d 'lta lia  29.111. w art. wst. przypisuje 
poważne znaczenie ruchowi narodowemu wśród Hin­
dusów i działalności Gandhiego

L'Oeuvre 31.111. donosi, iż rząd kanadyjski pole­
cił rozplakatować w szkołach pakt Kellogga; p a rla ­
ment przyznał już potrzebne w tym celu fundusze.

Drukowano na prawach rękopisu
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